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DZIAŁ URZĘDOWY.

ROZPORZĄDZENIE
Rady Ministrów w przedmiocie przeniesienia «MA 
fcy Komisji Ziemskiej Okręgowej z Łodzi do Piotr» 

kowa.
Art. 1. Siedziba Komisji Ziemskiej Okręgowej 

z Łodzi przeniesiona zostaje do Piotrkowa.
Art. 2. Komisja Ziemska Okręgowa w Łodzi 

od chwili wydania niniejszego postanowienia nazy» 
wać się będzie: Komisja Ziemska Okręgowa w Piotr» 
kowie.

Art. 3. Okrąg Komisji Ziemskiej Okręgowej w 
Piotrkowie pozostaje niezmieniony.

Artf 4. W celu wykonania niniejszego rozporzą» 
dsenia Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych po» 
czyni odpowiednie zarządzenia.

Prezydent Ministrów:
(—) l. J. Paderewski.

Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych:
(—) Janicki.

Warszawa, dnia 28 stycznia 1919 r.

ROZPORZĄDZENIE
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 29 «tyrania 

1919 r.
Na podstawie art. 7 Dekretu Naczelnika Pań» 

stwa z dnia 25 stycznia 1919 r. (Dz. Pr. Nr. 9) w 
sprawie posiadania broni palnej i mate^jałów wy» 
buchowych niniejszem zarządzam, co następuje:

1. Osoby cywilne lub organizacje społeczne, 
bez właściwego pozwolenia posiadające wszelkiego 
rodzaju broń palną, obowiązane są niezwłocznie 
najpóźniej do dnia 9 lutego 1919 r. złożyć ją w po» 
wiatowym zarządzie policji komunalnej.

Wrazie niebezpieczeństwa, połączonego z od» 
stawieniem, posiadacz winien zameldować w wymię» 
nionym urzędzie szczegółowo ilość posiadanej broni 
i materjału wybuchowego. Osoby, posiadające 
broń myśliwską dla celów sprzedaży, winne są za» 
meldować ilość posiadanej broni.

2. Do wydawania pozwoleń na przechowanie 
i sprzedaż broni myśliwskiej zostają upoważnieni 
Komisarze Ludowi, po porozumieniu się z Dowódz» 
twem Okręgu Generalnego.

3. Policja komunalna winną niezwłocznie prze» 
kazywać właściwym Dowództwom Okręgów wszel» 
kie przedmioty użytku wojskowego.

4. Pozwolenia na posiadanie broni myśliwskiej 
ub. palnej krótkiej dla obrony osobistej wydaje 
policja komunalna za zgodą Komisarza Ludowego.

5. Do nakładania kary w drodze administracyj» 
nej za przekroczenie przepisów, zawartych w de» 
krecie o posiadaniu broni palnej lub materjalów 
wybuchowych z dnia 25 stycznia 1919 r„ zostają u» 
poważnieni Komisarze Ludowi z prawem odwoła» 
ma się tylko co do wysokości wymiaru kary do 
Ministra Spraw Wewnętrznych w ciągu 7»ru dni 
°d daty doręczenia orzeczenia karnego.

6. Za przekroczenie przepisów o posiadaniu 
oroni bez właściwego pozwolenia w miejscowościach 
ogłoszonych w stanie wyjątkowym będą wymierza» 
ne ary, przewidziane przez osobny dekret z dnia 
14 stycznia 1919 r.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) St. Wojciechowski.

Warszawa, dnia 29 stycznia 1919 r.

OKÓLNIK
DO WSZYSTKICH OB. KOMISARZY RZĄDU 

LUDOWEGO.
Na podstawie reskryptu Ministerstwa Pracy i 

Opieki Społecznej z dn. 14 b. m. — Nr. 1703 — za» 
rządza się niniejszem, co następuje:

1) Kierownictwa robót publicznych, jakie ma» 
ją być przeprowadzane przy udziale funduszów pań» 
stwowych, mają najmować robotników za pośred» 
nictwem najbliższego Państwowego Urzędu Po» 
średnictwa Pracy i Opieki nad wychodźcami.

2) W wypadkach, w których werbowanie ro* 
botników byłoby zbyteczne, mają Kierownictwa ro» 
bót wspomnianemu Urzędowi Pośrednictwa przesy» 
łać wykazy przyjętych robotników, oraz podawać 
szczegółowe warunki zawartej z nimi umowy. .

3) Werbowanie robotników do robót, o któ» 
rych w punkcie 1) mowa, za pośrednictwem pry» 
watnych agencji nie jest dopuszczalne.

4) Nad ścisłem wykonaniem powyższego .roz» 
porządzenia czuwać mają Władze Powiatowe, za 
pośrednictwem ^podwładnych im organów służby 
bezpieczeństwa publicznego, a o powyźsżem rozpo» 
rządzeniu zawiadamiać Kierownictwa -robót publicz» 
nych.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) Stanisław Wojciechowski.

Warszawa, 28 stycznia 1919 r.

OKÓLNIK
DO WSZYSTKICH OB. KOMISARZY RZĄDU 

LUDOWEGO.
Na podstawie reskryptu Ministerstwa Kultury 

i Sztuki z dnia 16 b. m. — Nr. 1218 — zarządza się, 
co następuje:

Wobec tego, iż niektóre komitety nadzorcze ro« 
bót publicznych do programu prac swych włączają, 
między innemi, projekty burzenia lub częściowej 
rozbiórki budowli, uważanych za bezużyteczne, lub 
też noszących na sobie piętno obcej przemocy, zaś 
wśród budowli takich mogą znajdować się bądź 
ruiny, bądź gmachy o wartości artystycznej i za» 
bytkowej, podaję do ścisłego* wykonania i dopilno» 
wania, że na wszelkie poczynania, zmierzające do 
zmiany stanu obecnego takich budowli, winno być 
uprzednio przez osoby zainteresowane wyjednane 
pozwolenie Ministra Sztuki i Kultury.

Nad wykonaniem powyższego czuwać należy 
za pośrednictwem podwładnych organów bezpie» 
czeństwa, oraz zawiadomić o treści tego rozporzą» 
dzenia osoby interesowane.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(—) Stanisław Wojciechowski.

Warszawa, 28 stycznia 1919 r.

NOMINACJA.

Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 25»go 
stycznia b. r. zamianował inź. Adama Różańskiego 
Szefem Sekcji w Ministerstwie Robót Publicznych.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 

Z Ministerstwa Spraw Zewnętrznych.
Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw Ze» 

wnętrznych komunikuje:
Władze bolszewickie uwięziły wszystkich Po» 

znańczyków, którzy zostali w Wilnie na kilka dni, 
pragnąc w ten sposób uwolnić się z wojska niemiec»

kiego. Agenci bolszewiccy i niemieccy żydzi de* 
nuncjowali Pozńańczyków, oskarżając ich, że zo» 
stali dla rabunku.

Wszystkim więźniom grozi kara śmierci.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych,
Wydział Prasowy- M. S. W. otrzymał dotycb» 

czas sprawozdanie z przebiegu wyborów w następu» 
jącychv okręgach, a mianowicie:

W okręgu IV»tym (powiaty: Mławski, Przasny» 
ski, Ciechanowski, Makowski i Pułtuski) wybrani 
zostali:

1. Krzywkowski Błażej, lat 41, rolnik, ze 
Strzelni, gm. Grudusk, p. Ciechanów;

2. Ks. Bieńkowski Edmund, 1. 32, prefekt gim» 
nazjum w Mławie;

3. Wichliński Michał, 1. 36, rzemieślnik, w Cie» 
chanowie;

4. Rudnicki Mieczysław Wiktor, 1. 36, nauczy» 
ciel w Pułtusku;

5. Żebrowski Aleksander, 1. 40, rolnik, Ogony, 
gm. Sieluń, p. Makowski;

6. Góralski Ignacy, 1. 31, rolnik, Kuczbork, gm. 
Zielona, p. Mławski;

7. Biliński Józef, 1. 32, rolnik, Dobrzanków, 
gm. Karwacz, p. Przasnyski;

8. Bojanowski Michał, 1. 54, ziemianin, Klice, 
gm. Regimin, pow. Ciechanowski;

Wszyscy z listy narodowej.
W okręgu XIV»tym (powiaty’: Łowicki, Skier» 

niewićki, Rabski i Sochaczewski) wybrani zostali:
1. Wróbel Tomasz, 1. 43, rolnik, Strugienice, 

gm. Bąków, p. Łowicki, z listy narodowej;
2. Grabski Władysław, 1. 44, ziemianin, Borów, 

gm. Bielawy, p. Łowicki, z listy bezpartyjno»naro» 
dowej;

3. Gradowski Józef, 1. 40, rolnik, Olszowa W o» 
la, gm. Lubień, p. Włocławski, z listy Zjednoczenia 
Narodowego;

4. Szewczyk Adam, 1. 27, nauczyciel ludowy, 
Wiejca, gm. Kampinos, pow. Sochaczewski, z listy 
narodowej;

5. Kurczak Teofil, 1. 41, rolnik, Ostrów, gm. 
Dąbkowice, p. Łowicki, z listy Polskiego Stronni» 
ctwa Ludowego;

6. Mąkolski Juljan, 1. 45, rolnik, Skierniewka 
Lewa, gm. Skierniewka, pow. Skierniewicki, z listy 
bezpartyjne»narodowej;

W okręgu XV»tym (powiaty: 'Grójecki, Błoński, 
lewy brzeg Warszawskiego) wybrani zostali:

1. Orzechowski Józef, 1. 33, rolnik, Goszczyn, 
gm. Rykały, p. Grójecki;

2. Galiński Wincenty, 1. 33, rolnik, Żyrardów;
3. Ks. Nowakowski Marceli, 1. 37, profesor se» 

minarjum duch, w Warszawie;
4. Majewski Stanisław Jan, 1. 58, inżynier prze» 

mysłowiec, Pruszków;
5. Marylski Antoni, lat 53, ziemianin, Pęcice, 

gm. Pruszków, p. Warszawski;
6. Malewski Bronisław, 1. 44, lekarz, w Gro» 

dzisku;
Wszyscy z listy bezpartyjnej, ogólno»narodowej.
7. Burakowski Piotr, 1. 31, rolnik, Bobrowiec, 

gm. Jazgarzew, p. Grójecki, z listy Polskiego Stron» 
nictwa Ludowego;

8. Dobrowolski Kazimierz Władysław, 1. 32, 
kotlarz, Warszawa, z listy Polskiej Partji Socjoli» 
stycznej.
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W SPRAWIE ZAJĘCIA ŚLĄSKA CIESZYŃSKIE* 
GO.

Otrzymaliśmy następujące wyjaśnienie od mis 
sji angielskiej w Warszawie:

Wydelegowany specjalnie członek misji dla 
zbadania sprawy zajęcia Śląska Cieszyńskiego przez 
wojska czeskosslowackie, kapitan Rewlings, komuni* 
kuje z Pragi Czeskiej, że zajęcie to nastąpiło na sku* 
tek decyzji rządu czeskiego ze względu na panujące 
na Śląsku, według zdania tegoż rządu, niepomyślne 
stosunki. Wszelkie doniesienia, że państwa koali* 
cyjne zarządziły okupację Śląska Cieszyńskiego, są 
bezpodstawne.

Warszawa, dnia 28 stycznia 1919 r.
Za pułkownika Wadę:

(—) R. E. Kimeris. 0

Kronika polityczno-społeczna.

.. Odezwa do duchowieństwa na rzecz ubogich lwowian i 
.wilnian. Kurja metropolitalna wydała do duchowieństwa m. 
sf. Warszawy odezwę treści następującej:

„Do kś. proboszczów i rektorów kościołów i kaplic m. 
• ..sŁ Warszawy.

Wskutek zezwolenia, udzielonego przez J. E. ks. arcy- 
biskupa-metropolitę, w dniu 2 lutego r. b. odbędzie się przed 
kościołami warszawskiemi kwesta na rzecz ubogich lwowian 
i wilnian. '

Kurja metropolitalna poleca ks. proboszczom i rektorom 
okazywać pp. kwestarzom i kwestarkom pomoc przez uży­
czenie w dniu tym z inwentarzy kościelnych potrzebnych sto­
łów, krzeseł i t. p.

. Jednocześnie zechcą ks. proboszczowie i rektorowie ko­
ściołów zwrócić się z ambon do swoich parafjan ze słowami 

■ zachęty do składania ofiar na cel tak żywo kraj cały obcho­
dząc/'. <.

Na biedne dzieci lwowskie. Otrzymaliśmy odezwę na­
stępującą:

i,Dzieci lwowskie proszą o ratunek!
Oficer 36 p. p. (warszawskich akademików), przybyły 

świeżo ze Lwowa, roztacza straszny obraz stanu, w jakim 
się znajduje cywilna ludność obleganego, bombardowanego 
i óglodzonego Lwowa. Najstraszniejszy jest los dzieci, mrą­
cych wprost, z głodu.

. Aby ulżyć choć trochę tej niedoli, zawiązał się pod pro­
tektoratem Pani Heleny Paderewskiej Komitet opieki nad naj- 
biędniejszemi dziećmi Lwowa. Celem Komitetu jest natych­
miastowe sprowadzenie i przeżywienie w Królestwie jaknaj- 
większej liczby tej dziatwy do końca oblężenia Lwowa. Pra­
gniemy umieścić dzieci w naszych dworach, znanych z poczu­
cia obowiązku społecznego.

Deklaracje o przyjęcie dzieci (z podaniem, liczby) prosi­
my nadsyłać jaknajśpieszniej do p. Wandy Kiltynowiczowej 
w Warszawie (Hipoteczna, 5), datki zaś pieniężne i w na­
turze raczą ofiarodawcy wnosić na ręce Prezydentowej Pa­
derewskiej (hotel Bristol). ■ ' ■

Prosimy o . jaknajśpieszniejsze zgłaszanie gościny i da­
rów, gdyż czekamy tylko na środki, by pierwszą partję dzieci 
lwowskich sprowadzić".

Helena Paderewska, Wanda Kiltynowiczowa, Marja Ma- 
’ kowska, Anna' Grudzińska z Wołynia.

Pomoc dla Lwowa i Wilna. Dla skutecznej pomocy żoł­
nierzom, walczącym o Lwów i Wilno, Komitet organizacyjny 
wielkiej kwesty pod przewodnictwem P. Prezydentowej H. 
Paderewskiej ustalił następując}' program pracy:

Przez tydzień codziennie od godz. 12—5 popoł. w kiosku 
w Bristolu odbywać się będzie zbiór do „Skarbca na Lwów 
i Wilno" klejnotów i cennych przedmiotów. Dotychczas ofiar­
ność przeszła oczekiwania: złożono kilkaset przedmiotów ze 
złota, kamieni i srebra, dużej wartości. Do spieniężenia ze- 

: branych darów upoważniono p. Wincentego Wapińskiego, 
który urządza w magazynie firmy specjalną wystawę darów.

Stale również odbywa się zbiór bielizny dla żołnierzy w 
Bristolu.

W piątek i sobotę odbywać się będą wenty z udziałem 
blizko 400 pań we wszystkich większych cukierniach, restau­
racjach i kinematografach. W te same dni we wszystkich te­
atrach urządzona będzie sprzedaż programów przez upro­
szone panie na rzecz kwesty.

W niedzielę, dnia 2 lutego, wobec uroczystego obchodu 
Kilińskiego, kwesta ograniczy się do zbierania przez panie 
ofiar w kościołach od 9—11 r., za zgodą J. E. Arcypasterza.

W dniu otwarcia Sejmu, w niedzielę, dnia 9 lutego, od­
będzie się wielka kwesta uliczna przy pomocy pań i uczniów 
szkół średnich, którym wobec wyjątkowej chwili kolo prze­
łożonych pozwoliło w ten sposób dopomódz do ratowania 
braci, walczących o ziemie nasze.

Biuro Komitetu mieści się przy ul. Mazowieckiej, Nr. 5, 
w lokalu Towarzystwa Przeciwgruźliczego.

Komitet wykonawczy tworzą: K. ks. Lubomirska, K. ks. 
Lubomirski, generałowa W. Jacy nowa, prof. Wanda Dzierz- 
gowska, konsul H. Seydel, mec. Konrad Niedźwiecki, dyr. M. 
Hoffman, prof. Szymon Dzierzgowski i J. Czempiński.

O pracę dla ofiar anarchii na Rusi. Oddział pośrednictwa 
pracy przy sekcji pomocy ofiarom anarchji na Rusi nadsyła 
nam następującą odezwę:

Przed paru laty wielka fala wygnańców z Polski zapeł­
niła nasze kresowe wsie i miasta, znajdując wśród rodaków 
tam osiadłych opiekę i pomoc. Dziś zmieniły się role. Z kre­
sów, Ukrainy, Podola, Wołynia, Litwy, Białej Rusi idą sze­
regi rozbitych, wykolejonych, szukając wśród swoich zrozu­
mienia i współczucia. Dzieje, które opowiadają, są straszne.

MONITOR POLSKI. — Dnia 30 Stycznia.

Niejeden uciekł z więzienia, od śmierci męczeńskiej, niejeden 
patrzył na katownię swych sąsiadów i mordowanie okrutne 
żołnierzy polskich. Domy wszystkich zburzone i praca zruj­
nowana doszczętnie. Uciekli, ratując życie, przed znęcaniem 
się dzikiej hordy, specjalnie rozjuszonej względem ludności 
polskiej. Główna potrzeba ich: praca i zapomnienie, aby się 
stać znowu potrzebną, normalną cząstką społeczności ludzkiej.

-. ‘°. ,ro jlSĄ administratoroWie, zdolni fachowcy, ekonomo­
wie, piurahsci, buchalterzy, fabrykanci; nie brak i obywateli 
zrujnowanych z wykształceniem akademickiem, inżynierów, 
adwolatow, nauczycieli, oficjalistów i trochę domowej służ­
by, która wraz z pracodawcami dawnymi przybyła do Polski, 
wierząc, że ich nie odepchnie.

Jakeśmy ’ do niedawna przychodzili z pomocą, ratując 
nasz lud, wygnany przez burzę wojenną, tak dziś nie od­
mówcie nam pomocy, bośmy bardziej skrzywdzeni jeszcze j 
pozbawieni nadziei tej, która was ożywiała, że powrócimy 
do zburzonych domów naszych!

Przy Kole Polaków ziem ruskich powstała sekcja pomo­
cy ofiarom anarchji na Rusi, mająca za zadanie wynalezienie 
pracy dla pracowników z kresów, polecając ludzi dobrze zna­
nych osobiście.

Do serc waszych wołamy, pomocy waszej nam trzeba. 
Ofiara me będzie zbyt wielka, zyskacie ludzi uczciwych, fa­
chowych, wypróbowanych, pracowitych - i umiejętnych, a 
wszakze potrzeba ich tylu jdla budowania ojczyzny.

Prosimy o zgłaszanie się po oferty do biura przy Kole 
Polaków ziem ruskich, dó sekcji pomocy ofiarom anarchji na 
Rusi, w gmachu Staszyca. Biuro, prócz niedzieli, czynne co­
dziennie od godz. 10 rano do 2 popoł. /

Wszystkie pisma polskie proszone są o przedruk niniej­
szej odezwy. J

Nr. 24.

I duchowieństwo zachowa rozwagę i miarę, niech sie kieroi* 
głównem zadaniem,. od Boskiego Mistrza nam zlećonem a 
tern jest szerzenie wśród ludzi zgody, pojednania i chrzęści 
janskiej miłości. Polecając duszę ś. p. księdza Juljusza SU 
azińskiego pamięci czcigodnych konfratrów i wiernych pro­
szę pamiętać w modlitwach o uwięzionych, aby Pan Bóe ich 
wnet z niewoli wyprowadził. s 1

Delegacja Rad Polskich Litwy i Białej Rusi. Społeczeń­
stwo polskie na Litwie i Białorusi, odczuwając od pierwszych 
chwil wielkiej wojny europejskiej konieczność zmian zasadni­
czych w ukształtowaniu polskiego życia politycznego i naro­
dowego—czyniło nieustannie wysiłki, zdążające do zespolenia 
wszystkich odłamów społeczeństwa polskiego na wschodnich 
ziemiach dawnej Rzeczypospolitej.

Niestety, warunki moskiewskiego i niemieckiego ucisku 
stawały na przeszkodzie wytworzeniu takiego przedstawiciel­
stwa polskiego na Litwie i Białorusi, które, przeprowadzone 
na zasadzie powszechności, byłoby wiernem.i dókładnem od­
biciem panujących w społeczeństwie tern przekonań i na 
strojów.

To też czas dłuższy trzeba się było ograniczać luźniej, 
szem porozumieniem przedstawicieli oddzielnych stronnictw 
politycznych, które, zwłaszcza na Litwie, gdzie połączone 
były w Komitecie Polskim (w Wilnie),- starały się wytworzyć 
i wiernie odzwierciedlić opinję miejscowego społeczeństwa.

Przedstawicielką Komitetu Polskiego była do dni ostat­
nich Komisja Litewska w Warszawie.

Dążenia szerokich warstw ■ społeczeństwa polskiego na 
Litwie i Białorusi do wytworzenia przedstawicielstwa, powo­
łanego na zasadach demokratycznych, dopiero z rozluźnie­
niem krępujących swobodę jego więzów poczęły się przy­
oblekać w ciało.

Więc, gdy z wybuchem, rewolucji rosyjskiej powstała na 
Białorusi możność zrzeszenia polskich warstw społecznych, 
podczas gdy społeczeństwo polskie na Litwie ucisk niemiecki 
trzymał jeszcze w niewoli—powstały już latem 1917 roku w 
Mińsku, Mohylowie, Witebsku i na Inflantach 'wybrane na 
zasadach demokratycznych, parafialne, powiatowe i gubernjal- 
ne Rady narodowe Polskie, zjednoczone następnie w Radzie 
Narodowej Polskiej na Białorusi, kojarzące wszelkie przeja­
wy życia narodowego polskiego na tych najdalej na wschód 
wysuniętych ziemiach dawnej Rzeczypospolitej Polskiej.

Z ustaniem wojny niemiecko-rosyjskiej zjawiła się moż­
ność nawiązania stosunków z Warszawą, i Rada Narodowa 
Polska na Białorusi pośpieszyła corychlej wejść przez swych 
wysłańców do składu Komisji Litewskiej w Warszawie, ro­
zumiejąc, że przedstawicielstwo .i obrona interesów polskich 
na Litwie, i Białorusi wymaga wspólnego działania obu tych 
ziem wobec rządu i społeczeństwa Polski Kongresowej.

Z czasem, wobec najazdu bolszewickiego, ogromna więk­
szość członków Rad Polskich na Białorusi znalazła się w 
Warszawie.

Pogrom najeźdźców niemieckich dał z kolei możność 
społeczeństwu polskiemu na Litwie zorganizowariia się na 
podstawach demokratycznych. W ostatnich dniach grudnia 
1918 r. do Wilna i Grodna zwołani zostali wybrani na za­
sadzie powszechnego głosowania delegaci ludności polskiej, 
którzy stworzyli w Wilnie tymczasową Radę Narodową Pol­
ską dla Wileńszczyzny i Kowięńszczyzny a w Grodnie— 
Naczelną Radę Polską ziemi Grodzieńskiej.

Przybyli do Warszawy, przedstawiciele Rad Polskich. na 
Litwie i Białorusi utworzyli stały naczelny organ, wyrażający 
opinję polską ziem litewskich i białoruskich przed społeczeń­
stwem i rządem polskim, oraz rozstrzygający zagadnienia po­
lityki społeczeństwa polskiego Litwy i Białorusi wobec mia­
rodajnych czynników Państwa Polskiego, a także narodów i 
rządów innych państw.

Niniejszem podajemy do wiadomości szerokiego ogółu:
1) że z dniem 24 stycznia roku bieżącego powołana zo­

stała przez pich do życia „Delegacja Rad Polskich Litwy i 
Białorusi w Warszawie", która, mając w swem łonie delega­
tów, wybranych przez najszersze warstwy ludności polskiej 
ziem litewskich i białoruskich, będzie odtąd przez społeczeń­
stwem i rządem polskim wyłączną przedstawicielką społe­
czeństwa polskiego na Litwie i Białorusi, zabierając w jego 
imieniu głos we wszystkich zagadnieniach politycznych, bro­
niąc jego interesów narodowych i politycznych, jako jedyny 
upoważniony do tego- organ, wybrany przez ludność polską 
ha zasadzie'powszechnych wyborów;

: 2) że z chwilą powstania Delegacji Rad Polskich Litwy 
i Białorusi, niżej podpisani przystępują do likwidacji dotych­
czasowej Komisji Litewskiej, jako przedstawicielki rozwią­
zanego przez tymczasową Radę Narodową Polską na Litwie 
Komitetu Polskiego w Wilnie, i przekazują wszystkie jej ar­
chiwa i prace nowopowstałej Delegacji;

3) że skład Delegacji Rad Polskich Litwy i Białorusi 
stanowią niżej podpisani delegaci poszczególnych Rad Pol­
skich:

(Podpisali). Z ramienia tymczasowej Rady Narodowej 
Polskiej na Litwie: Witold Abramowicz (Wilno), Leon Bie­
lawski (Grodno), Józef Karpowicz (Grodno), Michał Stani­
sław Kossakowski (Kowno), Konrad Niedziałkowski (Wil­
no), Jan Ursyn-Niemcewicz (Grodno), Jan Piłsudski (Wilno), 
Teofil Szopę (Wilno), Wacław Tomaszewski (Grodno), Ale­
ksander Zwierzyński (Wilno).

Z ramienia Rady Narodowej Polskiej na Białorusi: Ed­
mund Iwaszkiewicz (Mińsk), Mirosław Obiezierski (Mohy- 
lów), Władysław Raczkiewicz (Mińsk), Aleksander Rożnow­
ski (Witebsk), Władysław Sołtan (Inflanty).

Czeskie Towarzystwo Handlowe w Kijowie.
, Czesi założyli w Kijowie Towarzystwo Handlowe, w 
I którem jednak koncentruje się ich robota polityczna. U* 
| rzędnikami są wyłącznie Czesi i Ukraińcy. Niemcy mają 
' dostęp, natomiast Polacy są wykluczeni.
■ W kolach ukraińskich jest prowadzoną agitacja za 
; koniecznością bezpośredniej granicy czesko*ukraińskiej- 
' Czechom chodzi o eksploatację Ukrainy, bodaj do spółki 
z Niemcami. W Pradze odbyło się liczne zgromadzenie 
przemysłowców z Czech, zarówno Czechów, jak Niemców, 
na którem był obecny prof. Massaryk. Na zebraniu ten 
powzięto daleko idące uchwały w sprawie stosunków' cze> 
skomkraińskch, ekonomicznych i politycznych.

WROGOWIE
OTACZAJĄ POLSKĘ!

Na Wojsko i Broń
POTRZEBA PIENIĘDZY!

Kie wolno zwlekać ani chwili!
KUPUJMY

Polską
Pożyczką

Państwową!
Odezwa arcybiskupa, Dalbora. Arcybiskup poznański Ed­

mund Dalbor zamieszcza w kościelnym „Dzienniku Urzędo­
wym" następujące ogłoszenie: Z chwilą ukończenia wojny, 
rozpoczął się dla naszej archidjecezji czas niepokojów i niebez­
pieczeństwa. Jakkolwiek naprężenie umysłów i podniesienie 
uczuć było wielkie, to jednak mieszkańcy tutejsi obu narodo­
wości nie chcieli walczyć i dó walki by nie przyszło, gdyby 
się nie były wmieszały żywioły nieobeznane z naszemi sto­
sunkami. Walki te, wybuchnąwszy, przybrały, niestety, cha­
rakter zaciekły. Ofiarą ich stali się mianowicie księża kato­
liccy. Żołnierze t. zw. Heimatschutzu 1) zastrzelili księdza 
plebana Sledzińskiego, napadłszy na spokojną wieś Słupie, 
pod Rawiczem, cały zaś dobytek jego na plebanji zniszczyli 
lub zrabowali i skradli także sprzęty kościelne.

2) Księdza Wojciecha Spychało wieża, księdza Ponieca 
i księdza Szynborna z Krostkowa, odprawiających kolendę, 
schwytano i wywieziono, księdza Szynborna, krom tego, spo­
niewierano.

3) Uwięziono i wywieziono nadto: księdza Kopczyńskie­
go z Leszna, Łukowskiego z Kamionny, Kowalczyka z Wierz- 
bny, ks. dziekana Brauna z Dąbrówki, Gluta, Skrzycka, ks. dr. 
Kantaka z Poznania.

4) Uwięziono i twierdzą grożono księżom: Dykierowi z 
Kąkolewa, Pozorskiemu ze Zbarzewa, a ponieważ po wy­
puszczeniu z więzienia nie byli pewni życia, musieli opuścić 
parafję. Z tego samego powodu musieli uchodzić księża: 
Czechowski z Chodzieżą, Pielatowski z Piłki, Nowak z Draw­
ska, Graetz z Międzychodu, Górny z Włośzczakowic, Cie­
mniak z Margonina, Filipowski ze Zbąszynia.

5) Księdza Filipiaka z Bydgoszczy sponiewierano.
6) Na pograniczu dyecezji poznańskiej i wrocławskiej, za­

mordowani) księdza Rudę, należącego do dyecezji wrocław­
skiej.

Z powodu tych zajść telegrafowaliśmy do władz w Ber­
linie i Wrocławiu, ale odpowiedź: dotychczas nie otrzymaliś­
my. Jakkolwiek owe zajścia u ludności tutejszej wywołały 
ogromne wzburzenie, wzywamy czcigodne duchowieństwo, 
aby użyło całego swego wpływu, by powstrzymać ludność od 
odwetu i zemsty. Wśród namiętności, jakie wybuchły, niech



I Nr. 24.

Uniwersał Dyrektor jatu ukraińskiej republiki ludowej. 
Dyrektorjat ukraiński ogłosił uniwersał następujący: 
\V imieniu U. R. L. Dyrektorjat ogłasza narodowi ukraś 

..-kicmu wielkie wydarzenie w historji ziemi naszej ukraś 
"skicj- On. 3 stycznia 1919 r. w mieście Stanisławowie us 
fińska rada narodowa zachodniej U. R. L., jako wyrazi* 
ielka woli wszystkich Ukraińców byłego cesarstwa austrjac* 

^węgierskiego i jako najwyższy ich organ prawodawczy? 
uroczyście ogłosiła zjednoczenie zachodniej U. R. Ł. z u* 
fcraińską nadnieprzańską republiką ludową w jedną' suwes 
fenną republikę ludową , .

Witając z wielką radością ten krok historyczny zachód* 
nich braci naszych, Dyrektorjat U. R. L. postanowił przyjąć 
jo wiadomości to zjednoczenie i wprowadzić w życie, na 
warunkach, oznaczonych w uchwałach ukraińskiej rady 
jednoczonej z dnia 3 stycznia 1919 r.
‘ Od dzisiaj zlewają się w jedno wiekami oddzielone 

jedna od drugiej części Ukrainy, Galicji .Bukowiny i Wę* 
iier i Ukraina nadnieprzańską w wielką.Ukrainę. Spełniły 
je odwieczne marzenia, dla których żyli i za które umierali 
najlepsi synowie Ukrainy. Od dzisiaj istnieje jedna nie* 
podległa ukraińska republika ludowa. Od dzisiaj naród U* 
krainy, uwolniony potężnym porywem swoich własnych sił, 
tna możność zjednoczyć wszystkie wysiłki swoich synów dla 
utworzenia niepodzielnego, niepodległego państwa ukraiń* 
skiego na dobro i szczęście ludu pracującego. .

Prezes Dyrektorjatii: (—) W. K. Winniczenko.
< Członkowie: Andryjewskij, Sw. Petlura, Szwec, A. G. 
Makarenko.

Z policji kryminalnej. Inspektorem polskiej policji kry* 
minalncj w Warszawie, według informacji dziennikarskich, 
na miejsce dr. Jurka manowany został p. Alfred Barta, b. 
komisarz policji kryminalnej w Galicji.

PREZ. MINISTRÓW PADEREWSKI DO RADY 
CIESZYŃSKIEJ.

'■ Prezydent Ministrów Paderewski przesłał na 
ręce Rady Narodowej Cieszyńskiej następujący te* 
legriim:

„Za powagę i godność, za odwagę i silę, wyka* 
zaną w chwilach niebezpieczeństwa, przesyłam Ra* 
dzie Narodowej Śląska Cieszyńskiego w imieniu 
Rządu Rzeczypospolitej wyrazy najgorętszego u* 
znania.. Bohaterskiej garstce wojska narodowego, 
ludowi śląskiemu, naszym ukochanym górnikom i 
robotnikom za waleczną obronę odwiecznej ziemi 
polskiej słowa najwyższej wdzięczności.

„Polała się obficie krew obrońców Ojczyzny. 
Niechże ona okupi zjednoczenie i wolność całego 
narodu, niechże się upomni o sprawiedliwość Boga 
i ludzi. Bo jako z głębi prastarych kopalń naszych 
powstaje polska waleczność i niezrównane męstwo, 
tak i z głębi zbiorowej duszy narodu .wyrywa się o* 
krzyk podziwu dla swoich, oburzenie przeciw na* 
pastnikom. Cześć i chwała poległym. Niech żyją 
walczący! Niech żyje Polska i Śląsk nasz uko* 
chany!

(—) Paderewski".

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 29 stycznia (PAT). — Wołyń: Na 
zachód od Kowla i na wschód od Turyjska i Wio* 
dzimierza Wołyńskiego sytuacja bez zmiany.

Galicja wschodnia. Grupa gen. Romera: Wypar* 
ty nieprzyjaciel z Korczewa stawił opór pod Staja* 
roi. Po walce oddziały jego były odrzucone do 
Bełżca. Wzięto do niewoli wielu jeńców. Zdobyto 
7 karabinów maszynowych, wiele broni, amunicji i 
mate.rjalu wojennego.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Lwów jest w dal* 
8zym ciągu ostrzeliwany przez artylerję nieprzyja* 
cielską. Na innych odcinkach utarczki patroli.

Śląsk Cieszyński: Walki wTywiadowcze na linji 
Międzyświece — Kisielów — Bodziszów. Nasz po* 
roąg pancerny pod Pruchną rozbił czeski oddział.

Szef sztabu generalnego,
Szeptycki;

generał dywizji.
Komunikat sztabu poznańskiego.

Poznań, 28 stycznia (PAT). — Front północny: 
Naogół spokojnie. Jeden patrol poznański przepra* 
wił się przez Noteć i dotarł do Przyłęk. Zdobyto 
tam różne zapasy.

Front zachodni: Pod Zbąszyniem, Kopanicą i 
na północ od Kargowy utarczki patroli.

Front południowo=zachodni: Ożywiona działał* 
nosć artylerji niemieckiej na wschód od Leszna, 

od Klonowcem odparto patrole niemieckie. Miech* 
C1n ponownie zdobyty. Do Dobczyska również na* 
826 oddziały wkroczyły.

MONITOR POLSKI. — Dnia 30 Stycznia. 3

W walkach tych wzięliśmy 6 kulomiotów, 2 
miotacze min, 1 oficera i przeszło 20 żołnierzy.

Front południowy: Na wschód od Rawicza 
pod Kobylą Górą utarczki patroli. Zresztą sytua* 
cja bez zmiany.

Szef sztabu.

O Ligę narodów.
Paryż, 30 stycznia (PAT). — Porządek dzienny 

drugiego posiedzenia konferencji pokojowej obej* 
mował, między innemi, stworzenie ligi narodów, któ* 
ra będzie integralną częścią traktatu pokojowego. 
Członkowie ligi mają się zbierać na regularnych 
konferencjach i utrzymywać sekretarjat. Dalszym 
punktem obrad była sprawa odpowiedzialności Za 
zbrodnię wojenne; oraz sprawa odszkodowań, któ* 
rych wysokość ma zbadać komisja, do jakiej na* 
leżeć mają także, dwaj przedstawiciele Polski. Na 
posiedzeniu niedzielriem wygłosił Wilson mowę, w 
której powiedział: Musiniy zadowolić nietylko ko* 
ła rządoye, lecz także opińję publiczną całego świa* 
ta. Obowiązkiem naszym jest zabezpieczyć pokój 
trwały. Stany Zjednoczone starają się o tó z pó* 
budek idealnych. Związek narodów musi się stać 
kwestją żywotną, musi być ciałem bezustannie 
ćzynnem, czuwaj ącem nad interesami narodów. 
Losy świata spoczywają teraz w rękach prostego 
człowieka. Jeżeli mu wymierzymy sprawiedliwość, 
usprawiedliwimy pokładane w nas nadzieje. W 
przeświadczeniu, że nie jesteśmy panami narodów, 
lecz ich sługami, musimy dopilnować, żeby każdy 
naród wybrał sobie własnych panów i sam zadecy* 
dowal o swoim losie. Jesteśmy tutaj na to, by usu* 
nać podstawy wojny i stłumić wpływy klik panu* 
jących. Celćm naszym jest wyzwolenie świata. 
Po Wilsonie zabrał glos Lloyd George, popierając 
myśl stworzenia ligi narodów imieniem narodu an* 
gielskiego. Także Orlando i Bourgeois poparli ener* 
gicznie odńośne rezolucje;

Delegat polski, Roman Dmowski, oświadczył, 
że zwłaszcza Polacy zapalili się do idei ligi narodów, 
gdyż spodziewają się po niej uwolnienia ód niebez* 
•pieczeństw, zagrażających , im z trzech, stron. Zda* 
nie Clemenceau o przedstawicielstwie wielkich i ma* 
łych narodów wywołało liczne odpowiedzi tych o* 
statnich. Clemenceau oświadczył się przeciw do* 
puszczaniu zbyt wielu członków do przedstawiciel* 
stwa ligi narodów, gdyż zbyt liczny aparat utrudnił* 
by pracę tej organizacji. Po gorącej dyspucie z 
przedstawicielem Holandji, Huysmansem, zaprosił 
wreszcie Clemenceau małe państwa, by w ponie* 
działek wybrały swoich członków komisyjnych i od* 
roczył posiedzenie,

O miny.
Berlin, 30 stycznia (PAT). — Marynarze nie* 

mieccy odmówili służby przy wyszukiwaniu min 
morskich, którem się mieli zająć Niemcy, w myśl 
układu rozejmowego. Marynarze zażądali premji 
na ubezpieczenie życiowe po 100 marek dziennie na 
głowę. Wyszukiwanie min na morzu pólnocnem ń 
na Bałtyku ustało zupełnie, wskutek czego połów 
ryb jest uniemożliwiony.

Sir Howard.
Paryż, 30 stycznia (PAT). — Reuter donosi, że 

na delegata komisji angielskiej, jadącej do Polski, 
upatrzony- został sir Esme Howard. Ma on nieba* 
wem wyjechać z Paryża do Warszawy.

O żywność dla Polski.
Berlin, 30 stycznia (PAT). — Na posiedzeniu w 

Spaa 27 b. m. poruszono sprawę dowozu żywności 
przez Gdańsk do Polski. Przedstawiciel rządu nie* 
mieckiego oświadczył, że rząd niemiecki zgadza się 
zasadniczo na udzielenie pozwolenia na przewóz 
żywności, jeżeli poręczy się szybki zwrot oddanego 
do dyspozycji taboru. Przedstawiciel rządu niemiec* 
kiego wątpi jednak, czy ta szybka dostawa będzie 
możliwa wobec złego stanu kolei i braków w tabo* 
rze kolejowym. Dalej poprosił o. poinformowanie go, 
czy bawiąca w Polsce amerykańsko*polska komisja 
żywnościowa, która prosiła władze niemieckie o za* 
pewnienie podróży z Warszawy do Gdańska, działać 
będzie na zlecenie amerykańskiej komisji pokojo* 
weji Wkońcu prosił o pisemne oświadczenie, że 
działalność komisji żywnościowej ograniczy się tyl* 
ko do transportu żywności, a trzymać się będzie zda* 
la od wszelkiej akcji politycznej. Rząd niemiecki za* 
strzegą sobie odwołanie członków polskich komisji, 
gdyby usiłowali uprawiać propagandę polityczną.

O wojska polskie.
Berlin-, 30 stycznia (PAT). — Na posiedzeniu ko* 

misji rozejmowej wręczył generał Nudant doniesie* 
nie Focha, że wódz sił niemieckich na wschodzie od* 
mawia wojskom polskim, maszerującym przeciw boi* 
szewikom, przemarszu przez Grodno. Rząd Polski 
zwrócił się. już z tego powodu wprost do rządu nie* 
mieckiego. Foch wnioskuje z zachowania się dowód* 
cy niemieckiego, że dawniejsze protesty Koalicji 
przeciw postępowaniu władz niemieckich na wscho* 
dzie były usprawiedliwione i że nie stawia się oporu 
bolszewikom. Foch domaga się, by żądaniu polskie* 
mu natychmiast stało się zadość. General Winter* 
feld przyrzekl przesłać to doniesienie swojemu rzą* 
dowi

O zwłoki kap. Hallera.
Kraków, 29 stycznia (PAT). — Po zwłoki kapi* 

tana Hallera, poległego pod Zebrzydowicami, wysła* 
np do komendy czeskiej parlamentarjusży.

Czesi chcieli sforsować Wisłę.
Kraków, 29 stycznia (PAT). — Dzienniki dono* 

szą, że usiłowania Czechów przekroczyć Wisłę 
spełzły na niczem. Koło Skoczowa chcieli Czesi 
sforsować Wisłę, lecz zostali odrzuceni. Nurazie 
niema obawy, aby zdołali się przedostać.

O jeńców austro=węgierskich.
Kraków, 29 stycznia (PAT). —Radjostacju w 

Moskwie wysłała dziś następującą depeszę dó rżą* 
dów wszystkich państw- dawnej auśtro*węgierskiej 
monarchji, a także do Lwowa i Krakowa: Mimo 
kilkakrotnego zwrócenia uwagi na krytyczne poło* 
zenie austro*węgierskićh jeńców wojennych zagrani* 
cą, specjalnie w Turkiestanie, nie poczyniły rządy 
dawnych Austro*Węgier żadnych kroków, aby po* 
lepszyć położenie jeńców wojennych. Z upadkiem 
Orenburga wolna jest droga do Turkiestanu i ci 
najbiedniejsi z biednych idą teraz masami nadzy 
i boso, my zaś nie możemy dostarczyć im ubrań, 
ani butów, gdyż ich nie mamy, ani też nie rozporzą* 

' dzamy odpowiedniemi środkami pieniężnemi, aby 
potrzebną odzież zakupić. Prosimy przeto rządy 
republik niemiecko*austrjackiej, węgierskiej, cze* 

•skiej, południówossłowiańskiej, polskiej i ukraiń* 
skiej o natychmiastowe wysłanie ubrań i butów 
przez Kijów do Moskwy. Liczba jeńców wszystkich 
narodowości, potrzebujących pomocy, o którą tu 
chodzi, wynosi sto tysięcy. Podpisana austrjacko* 
węgierska rada robotników i żołnierzy w- Rosji, cen* 
trala Moskwa: podpisani: Horoch, Rechter, Fryed* 
laender.

Lista strat od 3|I do 10|I 1919 roku.

Adamski Stanisław, 1. ranny; Adamowicz Jerzy, zaginął; 
Bittner Karol, 1. ranny; Bonasiewicz Leon, 5 p. p., zmarł; 
Benek Jan, 5 p. p., zmarł; Bielewski Juljan, 1. r.; Barciuch 
Jan, 1. r.; Bauer Eugenjusz, 1. r.; Bomba Wincenty, 1. r.; Bo­
gdanowski Władysław, c. r.; Banach Leonard, zag.; Boczula 
Antoni, 1 p. p., 1. r.; Boroń Jan, 1 p. p., 1. r.; Bodak Antoni, 
30 p. p., 1. r.; Boroń Jan, 24 p. p., 1. r.; Bochenek Paweł, 
5 p. p., zag.; Bednarek Antoni, c. r.; Benkel Edward, 1. r.; 
Brtyniak Roman, 1. r.; Buś Józef, c. r.; Borek Franciszek, c. r.; 
Borys Stanisław, I. r.; Bałachowski Stanisław, zmarł; Bręga 
Stan., zag,; Bana Szymon, 10 p. p., 1. r.; Bacz Bronisław, c. r.; 
Bogański Władysław, 1. r.; Borczuch Jan, 1. r.; Cytryniak Mi­
chał, 1. r.; Charlewski Jan, podpor., zag.; Cap Adam, zag.; 
Chryplewicz Franciszek, 1 p. p., zmarł; Chmiel Kazimierz, 
3 p. p., 1. r.; Czarnecki Franciszek, 5 p. p., 1. r.; Chmiel Woj­
ciech, 5 p. p., c. r.; Chłost Franciszek, c. r.; Czernic, 10 p. p., 
1. r.; Coronko Stan., 1. r.; Dobijak Stan., 5 p. p., zmarł; Eto- 
brzański Andrzej, 5 p. p., zmarł; Diudorf Leopold, 1. r.; Dul- 
ny Bartłomiej, 1. r.; Dzwonek Józef, 1. r.; Dracz Franciszek, 
1. r.; Dudkowski Paweł, 1 p. p., c. r.; Dobkowski, gar. war., 
zmarł; Droczyk Marjan, 1. r.; Dwojak Margin, c. r.; Draje- 
wicz Władysław, 1. r.; Duszenko Józef, 2 p. p., c. r.; Dorosz 
Jan, 2 p. p., c. r.; Dębski Józef, 2 p. p., 1. r.; Dziura Kazi­
mierz; 4 p. p., .1. r,; Froński Dyonizy, 1. r.; Feszter Marcin, 
24 p. p., 1. r.; Fiala Kazimierz, 1. r.; Fiszer Jan, 1. r.; Fleiszer 
Karol, 1. r.; Fabiszak Jan, 1. r.; Felicki Aleksander, 2 p. p., 
1. r.; Gawroński Stan., podpor., 1. r.; Górka Władysław, 
1 p. p., zmarł; Gajek Kazimierz, zmarł; Golda Tadeusz, 1. r.; 
Grodzicki Feliks, 1. r.; Grella Henryk, 1. r.; Grudnik Mieczy­
sław, c. r.; Gardzilc, c. r.; Gaj Marjan, 1. r.; Gdela Stanisław, 
1. f.; Gatz Henryk, 5 p. p., 1. r.; Gili Stan., 1 p. p., c. r.; Gra­
bowski Władysław, 1. r.; Gretka Wincenty, 1. r.; Grzegorczyk 
Bronisław, 1 p. p., 1. r.; Grams Jan, c. r.; Gaik Józef, 24 p. p., 
1. r.; Grella Stan., 2-1 p. p., 1. r.; Grabowski Stanisław, 1. r.; 
Gawlikowski Jan, 24 p. p., 1. r.; Gergowicz Wacław, 1 p. at., 
c. r.; Gruszka Jan, 1. r.; Gwiazdowski Henryk, I. r.; Grechau 
Józef, c. r.; Gadomski Adam, 1 p. art., I. r.; Gorczycki Wiktor, 
zmarł; Gotman Michał, 1. r.; Grzybieniuk Mikołaj, 1. r.; Haj­
duk Józef, zmarł; Heil Stan., 1. r.; Holiczar Aleksander, 1. r.; 
Harczewski Kazimierz, 1. r.; Heczko Józef, 1. r.; Hałpern 
Stan., 1. r.; Haluszka August, 1. r.; Hrupek Paweł, 10 p. p.,
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l r.; Hawerski Edward, 1, r.; Henelski Tomasz, c. r.; Her- 
nung Edward, zmarł; Helder Roman, c. r.; Juran Michał, 
c. r.; Jałowczak Stan., 1. r.; Juro Michał, 24 p. p., I. r.: Idzi- 
kowski Eustachy, I. r.; Jelenek Walenty, 4 p. p., c. r.; Jeńca 
Tomasz, 1. r.; Jemik Jan, 1. r.; Jackowski Jan, c. r.; Jędre- 
azyński Eugenjusz, 1. r.; Jaworski Michał, zmarł; Igliński Jan, 
L r.; Jasimak Franciszek, 1. r.; Józwiak Wacław, 2 p. p., I. r.; 
Jasiński Michał, 2 p. p., 1. r.; Kosiarz Władysław, 5 p. p., 
L r.; Klusek Stan., 1. r.; Kowalski Franciszek, 1. r.; Kiljański 
Stan., 1. r.; Kumorek Adam, c. r.; Klusik Józef, zmarł; Kna­
pik Ludwik, 5 p. p., 1. r.; Kokosiński Henryk, 1. r.; Kula Jan, 
I. r.; Karczewski Kazimierz, 1. r.; Kozdrasz Michał, zmarł; 
Kolarzowski Aleksander, zag.; Kołossowski Jan, zag,; Ku­
charski Leon, zmarł; Kaliszczak Tadeusz, 24 p. p., 1. r.; Ko- 
sian Władysław, 5 p. p., 1. r.; Korzewski Józef, 5 p. p., 1. r. 
Kuczkowski Wacław, c. r.; Król Jan, 1. r.; Koncewicz Fran­
ciszek, 1. r.; Kraft Andrzej, 1. r.; Kubasa Franciszek, 1. r.; 
Kraus Rudolf, kapitan, zmarł; Kazimer Franciszek, 1. r.; Ko­
perski Józef, c. r.; Kubikowski Władysław, 1. r.; Konarski 
Adam, 24 p. p., 1. r.; Kosiec Michał, c. r.; Kłysz Franciszek, 
Ł r.; Kudła Tomasz, 24 p. p., 1. r.; Kepal Henryk, 1. r.; Ko­
walski Karol, 1 p. p., 1. r.; Kuhn Franciszek, 1. r.; Kowalski 
.Bolesław, 1. r.; Kaniak Stefan, 1 p. p., 1. r.; Koncewicz Stan., 
1 p. p., 1. r.; Konopczak Marjan, 1. r.; Kopciuch Wincenty, 
a r.; Kisielewski Józef, 1. r.; Kulik Stan., 1. r.; Koszyk Józef, 
Ł r.; Kaczmarski Jan, 1. r.; Karcz Bolesław, 1. r.; Kaleta 
Franciszek, 1. r.; Korczyński Józef, c. r.; Kozimer Józef, 
2 p. p., c. r.; Kopciuch Jan, 2 p. p., c. r.; Karnecki Jan, 1. r.; 
Kowalik Piotr, 4 p. p., 1. r.; Kozłowski Adam, 5 p. p., 1. r.; 
Klepacki Józef, 4 p. p., 1. r.; Kulik Czesław, 2 p. p,, I, r.; 
Łypowski Bronisław, 1. r.; Lubowiecki Stan., L r.; Lgocki 
Tadeusz, zag.; Łuków Władysław, 1. r.; Łykowski Bronisław, 
2 p. p., 1. r.; Lewicki Ryszard, 1. r.; Lachowicz Jan, 24 p. p., 
L r.; Lebodziński Stan., a r.; Lipka Leon, c. r.; Lora Józef, 
t r.; Loęgler Leopold, 1 p. p., zag.; Łukasik Piotr, 1. r.; Le­
bioda Michał, zag.; Lund Franciszek, c. r.; Lempiński Jan, 
1 p. p., 1. r.; Lepianka Jan, L r.; Leskuwicz Wincenty, zmarł; 
Łopatka Jan, 1. r.; Lechowski Stefan, 1. r.; Łysek Józef, 2 p;p., 
L r.; Lassota Stanisław, 1. r.; Leroch Emnl, 10 p. p., 1. r.; Le­
wandowski Eustachy, c. r.; Leśniak Marcin, c. r.; Legrand 
Antoni, 1. r.; Matyska Stefan, c. r.; Markowski Józef, 1. r.; 
Malczewski Witold, c. r.; Maiknak Bronisław,- 1. r.; Marek 
Włąd)rslaw, 1. r.; Malec Adam, 1. r.; Marynowicz Antoni, c. r.; 

.Marchewka Piotr, c. r.; Mazurkiewicz Edward, c. r.; Micha­
łowski Antoni, 1. r.; Madej Antoni, c. r.; Manowarda Wa- 
lerjan, zag.; Małecki Jan, 1 p. p., 1. r.; Michalewski Antoni, 
Ipn, zmarł; Borowiec, zmarł; Marek Józef, 1. r.; Makuch 
Jan, 1. r.; Majkowski Bronisław, 24 p. p., 1. r.; Majewski Fer- 
dynand, 1 p. p., zmarł; Majdan Marcin, sanit., zmarł; Mali- 
ćzewsld Władysław, zmarł; Małek Michał, 1. r.; Mastalerz 
Władysław, 1. r.; Macek Józef, 1. r.; Majewski Józef, 1. r.; 
Marchewka Władysław, 1. r.; Mazur Stanisław, 1. r.; Mal­

iszewski Witold, 4 p. p., c. r.; Mróz Mieczysław,. 5 p. p., L r.;
Mizgalewicz S., 4 p. p., 1. r.; Maciejczak Konstanty, zmarł; 
Mościcki Józef, 1. r.; Masłowski Jan; 1. r.; Maksymowicz Syl­
wester, 1. r.; Mroczyński Władysław, c. r.; Miśków Kazi- 

■mierz, c. r.; Majdak Karol, c. r.; Maiły Walenty, L r.; Mondys 
•Franciszek, c. r.; Morawski Henryk, L r.; Mozer Tadeusz, 
1 r.; Michniewicz Stanisław, 1. r.; Muzgalewicz Rudolf, L r.

Dnia 23 Stycznia 1919 róku zgubiono paszport i pozwo* • • -ZGUBIONO dn. 4 Grudnia 1918 r. pozwolenie z , 
“ u-„a .—j---------................................................ 1918 na sprzedaż papierosów monopolowych na imię 1

Szterna, Bagno Nr. 3. Znalazca otrzyma wynagrodzenie
lenie na bron, wydane na imię Jana Wanke. Prosi się zna* 
lazcę o zwrot takowych. 400
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Bank Przemysłowy
'wo Lwowie

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Podwyższenie kapitału akcyjnego naK. 50,000,000.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Banku Przemysłowego z dni a 28 grud- 

niaCn AnnUnnnai^° na zasadzie § 7 statutu podwyższyć kapitał Banku przemysłowego z K. 25,000 000 
na 50,000,000 przez emisję 62,500 sztuk pełną gotówką wpłaconych nowych akcji po K. 400 
imiennej wartości, przekazując w myśl § 44 statutu Radzie Zawiadowrzej określenie szczegóło­
wych warunków emisji tych akcji. Podwyższenie kapitału akcyjnego, objęte powyższą uchwała zo­
stało zatwierdzone w myśl § 7 statutu przez Wydział krajowy Królestwa Galicji reskryntem 
z dnia 9 grudnia 1918 L. 100199. “

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza przyznać praw’O pierwszeń­
stwa do poboru nowych, akcji dotychczasowym akcjonarjuszom, a to w stosunku jednej akcji 
nowej, na jedną akcję starą. Na akcje przez starych akcjonarjuszy nie objęte rozpisuje się ńi- 
niejszem subskrypcję pod warunkami następującemu

1) Kurs emisyjny nowych akcji wynosi K. 520 za sztukę z doliczeniem 50/0 odsetek od 
1 stycznia 1919 do dnia wpłaty, obliczonych wedle wartości nominalnej.

2) Cenę kupna należy przy zgłoszeniu wpłacić w gotówce.
8) Repartycję nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja Banku wedle swego uznania w naj­

krótszym czasie po zamknięciu subskrypcji.
4) Nowe akcje wydane będą akcjonarjuszom w swoim czasie za zwrotem tymczasowego 

potwierdzenia kasowego na uiszczone wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akcji.
5) Na wypadek ńieprzydzielenia akcji Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z 2%-emi 

odsetkami najpóźniej do 31 marca 1919.
6) Nowe akcje uczestniczą w wynikach Banku, począwszy od 1 stycznia 1919 na równi 

z akcjami staremi.
7) Subskrypcje należy zgłosić najpóźniej do 26 lutego 1919.
8) Zgłoszenia przyjmują:
Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiej 

we Lwowie lub jego Filjo w Krakowie, Drohobyczu, Krośnie i Borysławiu,
Bank Krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwo­

wie lub jego Filje w Krakowie, Białej i Stanisławowie,
Wspólna Reprezentacja Banku Krajowego i Banku Przemysłowego w Lublinie! Dąbrowie Górniczej
Bank Handlowy w Warszawie. Warszawa i jego oddziały,
Bank Dyskontowy Warszawski, Warszawa,
Bank Przemysłowy warszawski, Warszawa,
Bank Za hodni, Warszawa,
Bank Handlowy, Poznań,
Bank Związku Spółek zarobkowych, Poznań i jego filja w Warszawie. 40!

BANK PRZEMYSŁOWY
dla Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

Teatr Wielki. Dziś „Hugonoci”, jutro „Opowieści Hoff* 
mana”.

Teatr Rozmaitości. Dziś „Rycerz z Łabędziem”, jutro 
„Mazepa".

Teatr Polski. Dziś i jutro „Szopka staropolska”.
Teatr Letni. Dziś i jutro „Nie śmiem".
Teatr Nowości. Dziś—„Targ na dziewczęta", jutro— 

„Księżna czardaszka".
Teatr Praski. Dziś i jutro „Warszawianka” i „Sędzio? 

• wie".
Teatr im. Staszica. Dziś i jutro „Obrona Lwowa".
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Tamten” Zapolskiej?

Towarzystwa Ahoyjugo Zakładów Żyrardowskich
Hiellego i Dittricha

Częstochowskie Towarzystwo

Pi życzkowo-Oszczędnościowe 
(Częstochowa, ul. Kościuszki Nr. 11) 

zgodnie z § 35 i 36 ustawy zawiadamia swych wkładców, że 
od oszczędności rublowych, złożonych w Towarzystwie 
przed 1/1 1919 r„ do zwrotu na każde zadanie, płacić będzie 
od 1 Kwietnia 1919 r. 2%, wkłady zaś rublowe terminowe 
(roczne lub półroczne), o ile w terminie właściwym odebra* 
ne nie zostaną, będą po tym terminie przeniesone na dalszy 
okres roczny — na 3%.

RADA i ZARZĄD.
Częstochowa, d. 10/1 1919 r. 385

Stemple i druki wykonywa w n»ze 
c'az'1 di ia firma .FOR­
TUN A*. Marszałkowska 
Nr. 141. tri. 13 94. 37 i

Niniejszym unieważnia się skradzione dn. 10 stycznia 
r. b. na stacji Hołoby: książka oszczędność, kasy polowej 
50 Armeńsk. korpusu Nr. 132, wydana na imię Wladysła? 
wa Proniewicza, oraz kopja metryki zaświadcz, rejentalnie 
tegoż Władysława Proniewicza. 399

koncesja Nr. Ib 4628, wydana przez b. władze okupacyjne 
na prowadzenie kantoru wymiany przy ul. Żabiej Nr. 9 na 
imię Wolfa Blassa. Zastrzeżenia zrobione. 402 ■

ma zaszczyt podać do wiadomości pp. akcjonarj uszów, że w myśl § 50 ustawy Towarzystwa 
zwołuje

nadzwyczajne ogólne zebranie akcjonarjuszów
na dzień 3 marca 1919 r. o godzinie 12 w południe, w Warszawie, w składzie Zakładów Żyrar­
dowskich, przy ul. Tłomackie N» 1.

Porządek dzienny zebrania następujący:
1) . Sprawozdanie z działalności Towarzystwa od ostatniego zwyczajnego ogólnego zebra­

nia, t. j. od 8 kwietnia 1915 r. do terminu obecnego ogólnego nadzwyczajnego zebrania ora! 
wynikające z tego kwestje.

2) Dokompletowanie Zarządu przez wybory.
3) D*bk<>mpletowanie Komisji Rewizyjnej przez wybory.
4) Wnioski akcjonarjuszów.
Dla uzyskania prawa gbsu w ógólnem nadzwycrajnem zebraniu, właściciele akc] 

na okaziciela zechcą złożyć Zarządowi Towarzystwa w Żyrardowie me później, jak na sieden 
dni przed ogólnem 1 adzwyczajnem zebraniem swe akcje lub zaświadczenia (kwiiy) o przyjęć,» 
akcji na przechowanie lub zastaw z wymienieniem numerów akcji, wydane przez instytucje wy­
mienione W § 4 przepisów z dnia 21 grudnia 1901 r. st. st^ z zagranicznych zaś przez nastę­
pujące instytucje:

Direktion der Diskonto-Gesellschaft w Berlinie,
Credit Lyonnais w Paryżu,
E skelder Bank w Sztnhl olmie,
London County & Westmii.ster Bank, Limited w Londynie,
Den Dan*ke Landmannsbank Hypothek ug Vechselbank w Kopenhadze.
Jeżeli mające się odbvć w cniu 3 marca 1919 1. ogólne nadzwyczajne zebranie nie W 

dzie odpowiadało wymaganiom ustawy i przepisom prawa z dnia 21 gtudnia 1901 r. st. st, tj 
odbędzie się dnia 17 marca 1919 r. o gonzime 12-ej w południe, w tymże lokalu, powtom 
• gólne n« izwyczajne zebranie, które bez względu na ilość akcji, reprezentowanych przez Pr J 
byłych akcjonarjuszów, uważane będzie za prawomocne, a uchwały tegoż, powzięte większo o 
głosów, będą ostatecznie obowiązującemi. (' . . R L

Bank Handlowy w Warszawie, Bank Dyskontowy Warszawski w Warszawie 1 BR 
Zachodni w Warszawie ptzyjmują akcje do depozytu bezpłatnie.

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.


